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Dookoła wojny z Rosją. Gdwró 


Rzvcona z francuskiej trybuny sejmowej za- 
owiedź dalszej wojny z Rosyą, ale nie siłami 
ko:licyi, tylko oswebodzonych narodów, wywo- 
laja zś07um aly oddźw ęk w opinii polskiej jak 
i w prasie zagranicz ej. Tem węcej, że? wpraw- 
dzie isnavycznym wroziem Rosyi sowieckiej de- 
kluruje się p. Clemenceau, nie w dzi jednak w 
swym Orszanu nawet swego własnego na- 
rodu. Chciałby węc do tej walki zapalić dru- 
gich, a lizy na wdzięczność polską, tombar- 
dziej, że i w łonie koal cyi nie ma zwolenników 
dla propagowanej przez sicbie polityki wschod- 
niej. 
naski Lloyd George oddawna stara się 
nawiązać nici i z bolszewicką Rosyą i mimo 
udawan j wobec niej niechęci siara się nie pae 
hé za sobą mostów do porozumienia. 

Ameryka już dowiodła, że gotowa roznie 
wsz: lkie związki, zdesawuować własnego prezy- 
d.nta, skoro jej się zd je, że leży to poza linią 
jej be”pośr.dnich interesów. 

Kióz więc sioi poza wojowniczymi słowami 
Fan uskiego prerydenta ministrów? 

W zwiazku z ostatnią mową Clemenceau pi- 
sze „Human te“ pod znamiennym tytułem: 
„Będziemy się bili do ostatniego Polaka" nastę 
pu,ące uwvagł: 

„Clemenceau rozporządza się Polakami, Cre- 
cham, Jużosłowianami i Rumunam:, jak genee 
rał Mangin murzynami, „Mam* 150 tys. Cze- 
cho-Stowsków — powiada 0a oklaskującej go 
Izbie francuskiej — „mam* 500 tys. Polaków ! 
leo oo mim zamiar posłać na rzeż. 

On nalvżą do przedniej straży cywilizacyi ! 
Oni zawdzięcza ą niepodiegłość swą naszem: 
zw cięstwu, N eca więc zapłacą za niepodległość 
tą podatkiem krwi, 

Nie wem jak Polska przyjmie słowa brutalne 
starca tego, chciwego przelewu kewi obcej. Bez 
wątpienia p. Patek usiłować będzie w Warszawie 
wykazać korzysci inieresu, zawartego w Paryżu: 
Clemenceau rozkazuje nam zwalczać Rosyę... do 
cstatniego Polaka. ale za to chce nam oddać na 
zawsze Galicyę Wschodnią r 

Polsku jest u schyłku sił i spostrzeże się 
wkrótce, że została oszukana, Bardzo to pięśnie 
być przedewszysik em kiajem rycerzy. Już wielki 
czas, by Poska wyrzekia się wiecznego „donki- 
szotyzmu*. którym nie więcej wskóra przy po 
mocy Clemenceau, aniżeli dawn ej przy pomocy 
Napolecna, i zdaje się, że opinia polska, zmęczona 
wojną rujnującą, bardziej niż kiedykolwiek do- 
maga się porOju z Rosyą*. 

Zamieszczune też w prasie koalicyjnej głosy 
S rbow, Rumunów, kórzy w myśl panów Cle- 
menceau mają być rezerwą dla wałczącej z Rw- 
ayą Polski, Da:dzo sceptycznie odns=szy się do 
tych planow i nie okazują zupełnie ochoty wy- 
ciągania cud'ych kasztanów z ognia. 

Opinia polsna czek! z niecierpliwością po- 


P n ć 


4 
Komuniko? sziabu generalnego: 


z 9 stycznia 1920, 

Front litewsko białoruski: Oddziafy nasze 
odparty kontrataki boiszew.ckie na nowe nasze 
pozycye na północ i wschód od Dynaburga, 
bioiąc jeńców i karabin maszynowy. Na połu- 
dnie od Połocka oddziały nasze dokonały śmia* 


łych wypadów, rozbijając bolszewików pd wsią 
CETA POTTERA E EO) 


t bolszewików z nad Ptyczy. 


Czerświnty i Kiełami, biorąc 2 karabiny ma- 
szynowe, kilkudziesięciu jeńców i zdobycz wo- 
jenną. Na południowy ws hód od Bobrujska 
bolszewicy pod wpływem naszego Śmiałego wy- 
padu, ogarnięci paniką, opuscili swoje pozycye 
na wschód od rzeki Ptyczy. 

front wołyński: Syłuacya bez zmiany, 

P. o. szefa sztabu generalnego: 
Halle r, 
generał- podporucznik. 


[) e m 
Bolszewicy zdokyli Taganrog. 
PRAGA 8. styczna. (Pat) Cz. b. pr. za-|miasto Oreł, czynił już przygotowania do uro“ 
mieszcza następującą depeszę iskrową, przejętą | czystego wkroczenia do Moskwy. Obecnie, po- 


z Moskwy: Zdobyliśmy 


aganrog nad morzem |bile jego wojska zostały zaunane do morza 


Azowskiem. Zdobycie Taganrogu p'zez wojska | Azowskiego, a wkrótce wpędzone zostaną do 
czerwone oznacza dla naszych połu In'owvch |mor'a Czarnego, do którego wybrzeży udzją się 
nieprzyjaciół cios niepowetowany. Kiedy Deni-|oddziały czerwonej armii. 


kin p zed k:lku m'esącami posunął sę aż podi 


| 


0 usta!en'e przedwojennego sto- 
sunku korony do marki - 117 kor. 
100 marek, 


WARSZAWA. Pat. 9 stycznia. Komnisya skar 
bowo buużetowa odbyła w obecności posłów 
małopolskich zebra ie, na którem minister skar- 
bu Grabski wyłuszczał motywy projektu ustawy 
w przedmiocie ustanowienia marki polskiej 
prawnym środkiem płatniczzm na całym ob- 
szurze Polski i udzielał wyjaśnień na zapytania 
poszczególnych członków zebrania. Przewodni- 
czący odroczył następ ie obrady do Soboty 10 
PRZE EZ ROI 


bm. ażeby posłom małopolskim dać czas do 
rozpatrzenia sprawy. 

Posłowie małopolscy odbyli dziś zebranie 
dla naradzenia się nad rządowym proj kiem 
ustawy dotyczącej unormowania re!acyi marki 
do korony. Postanowiono zażądać zaprowadze- 
nia relacyi przedwojennej :| 117 K. — 100 max: 
rek. która jednak ma dotyczyć tylko korony 
znajdującej się wewnątrz państwa. 

P. Diamand oświadczył że klub PPS. bez 
względu na p'zynależność dzielnicową swoich 
Członków głosuwać bęczie solidarnie zaj wnio» 


skiem domagającym się ustalenia relacyi przed- 


wojennej. 


PRECYZYJNY SPE WZEYUEU ZYD BT © a e aa CE RZ, 


Prowokatorowis pruscy 
na G. Śląsku. 


KRAKÓW, (Pat). Sekretaryat. Towarzystwa 
kresów zachodnich podaje, że na całym cbsza 
rze plebiscytowym Górncgo Śląska coraz liczniej 
jawią się zarówno tajni agenci, jak i prowoka 
io zy pruscy. Okoliczność ta wywołuje coraz 
większe rozdrażnienie u ludności polskiej, kió- 
ra wskutek donosów jest nieustannie nagaby- 
wang pizyczem zachodzą bezpodstawne a'eszto- 
wania, usuwanie od pracy itd. Znamienny do- 
kument ogłasza w tvm względzie Dr. Rożański 
z Rybnika. który podaje protokół zeznań Sani 
sława Klimszy z Kolonii Krzyczkowice. Miano 
wicie u wspomnianego Klimszy zjawił się pe 
wien osobnik. który powołując się na znanych 


wiąsania w imieniu Polski. Sejm obradujący 


działaczy polskich rozporzął wypytywać go w 
sprawie ukry ej broni polskiej, Oirzymawszy od 
przezornega Klimszy odpowiedź odmowną, od- 


idalił się poirytowany ów nieznany osobnik. 


Prowokucya jest wtym wypadku faktem stwier- 
dzonym. 


fionfiskata pisma za obrazę Sejmu. 

WARSZAWA, (Pat.. Z polecenia władzy 
skonfiskowano Nr, 9 „Kuryera Nowego“ z 9 bm. 
sa artykuł p. t: Dzwon zatopiony, obrażający 
Sejm i ziejący nienawiścią do społeczeństwa 
połskiego, a zawierający cechy przestępstwa 
przewidziaoego w aıt, 108 i 129 kod, karn, 

—— 


stwa polskiego nie może być uznane za naj- 
iepsze, gdy na wschodniej naszej granicy powe 


" 


wioiu z Paryża ministra spraw zazranicznych | dziś ned waluią będzie musiał natych miast 
Patka, sby się dowiedzieć, czy Clemen-eau wy- zająć się sprawami wojny i problemem wscbo- 


stanie reakcyjne czy sowieckia imperyum ro- 
głamojąc awg mowę miał już jakieś jego zobe-!| Unim, którego rozwiązanie me stnowiska pań- 


żyjskie, 


© aga: 
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Dyskusya walutowa w Sejmie, 


WARSZAWA 9 stycznia, (Pat) W dalszym 
ciągu swego przemówieniu p. minister skarbu 
(Grabski przeczedi do sprawy aktualnej 


STOSUNKU KORONY DO MARKI. 


Jeżeli my za koronę dajemy markę, to ponie- 
(wierarny wprost markę. Chociażbyśmy dati za 
nią ero aa sto, to niewieleby to pomogło tej 
części kraju bo onaby z tego nie skorzystała. 
Żadna część kraju nie może wzbogacić się na 
reszcie kraju. Każda część kraju może znaleść 
własny dobrobyt, tylko w związku z dobroby- 
tera tzięgo kraju (głosy: słusmie). Jeżeli mar- 
ka peiska straciła swoje znaczenia w stosunku 
do korony miezmiurni* szybko i nje wspóMnzęr- 
hie do cen produktów» cen zywhości i niewspół- 
miernie do tego jak stała marka za granicą (gdyż 
kurs marki w Warszawie jesi wyższy, aniżeli n. p. 
w Zurychu) to uważałem w tem niebezpieczeństwo 
bardzo poważne. Więc przeciw napływowi koron 
z zagranicy, każdy minister musiałby sie bron; 
„wszelkimi sposobami Z chwilą, gdy zobaczyłem, 
że ten wpływ jest wywołany tem: że Polska 
krajowa kasa pożyczkowa kupowała nieustannie 
ogramne iosi koron, gdy przez 2 miesiące od 
połowy października. do połowy grudnia zaku» 
piono za pół miliarda koron (Glosy: skandal to 
miesłychane, to sprawa Dra Bilińskiego, pod sad 
z nim!) rausiałem przeciw temu, iako min,ster 
skarbu wystąpiś. Nie mówię o moim poprzedniku 
mie jego to było wina, lecz okoliczności któ- 
re sk na to złożyły. : 
Dlaczego kupowano? Kupowano dta wojska. 


ZAKUPY TE ROBIONO W ZAŚLEPIENIU NIE 
ROZUMIEJĄC CAŁEJ SYTUACYI 

że jeżeli się kupuje dia wojska w koronach, a wy- 

daje się tylko markami, to się taką operacyą 


sztuczue Śruouje kurs korony, sztucznie Się wy- 


twarza na rynku warszawskym kurs o 20 proc. 
wyższy, aniżeli na rynkach zagranicznych. Na- 
leżało w wszystko przewklzieć dwa mięsiące te- 
mu, jak tylko zaczął się ruch śrubowania ko- 
ron, zarządzeniammi które wypłynęły z takiej sy- 
tuacyi Są dwa sposoby uniezależnienia s,ę od 
Śrubawania kursu dla pewnej waiuty w górę, o 
ile rzął staje się nabywcą tej waluty. Jedno 
z dwojga. Jeżeli rząd Koniecznie potrzebuje mieć 
corony dia wojska i dia zakupów wojskowych, 
hudzież dla wypłacania pensy!, to musi je dru- 
kować, a!bo (i yest najprostszy sposób), musli 
w tym krają w którym dotychczas kursują ko- 
rony wprowadzić marg. Jeżeli sły zaś ne robi 
ani jednego, ani drugiego, jeżeli się czeka m'e- 
siącami na taką isytuacyę, to Się otwiera w ten 
sposób granice dla spekwacyi. Ten stan rzeczy 
musiał być w pewien sposob ujęty, rząd musial 
zapanować nad lą wytuacyą. Mój poprzednik wi- 
dział tu niebezpieczeństwo i zwrócił się do ga- 
licyjskich banków, ażeby one wypuściły pewne 
obłizacye koronowe. Galicyjskie banki jednak, gdy 
mój poprzedni ustąpił, odmówiły. Objąwszy mi- 
nisterstwo skarbu nie magiem wobec odnoczenia 
Sejmu przedłożyć przygotowanego przezenmi> już 
przedtem planu, jak należy postąpić. Są dwa spo- 
soby zwaiczenia tego ,szkodiwego objawu: Albo 
wypuszczenia biletów koronowych w tych czę- 
ściach państwa, gdzie kursują korony, albo u- 
stanowić relacyę state obowiązującą, wadle któ- 
rej miałyby korony i mark! jednakowy kurs wę 
wszystkich częściach państwa polskiego, Na kre- 
sach wschodnicn zaprowadzono przymusowy kurs 
rubla i marki: rubel równy marce, pomimu, że 
na giełdzie warszawskiej piacono 200 marek za 
100 rubi. Ostatnic kurs rubla spadł, mimo to 
wszyscy przyjmują tam rubla za markę. Oioż 
istotnie dziwić się trzeba, że tego, œ zrob;ono 
na kresach wschodnicu w stosunku do rubla, 
nie zrobiono w stosunku do korony. A zrobić to 
należało, bo w ustawie o krajowej kasie pożycz- 
kowej wyraźnie iest powiedziane że 


waty felin | JĄ 
tiya | 1 | i 


Od piątku 9 stycznia 6r. 


Awantury 


MARKI POLSKIE SA PRAWNYM ŚRODKIEM 
PLRTN.CZYM W CALEM PANSTW 
i przypnowane są przez urzędy w ich nominal- 
nej wartości. Zdawałoby się więc, że od daw- 
na należało to zrobić. Ale usianawiać bez Sej- 
mu relacyi dza wypeiniania zobowiązań sprawy 
dia całego życia gospodarczego tak ważnej, bez 
Sejmu załatwiać nie można było Łdlaiego aż do 
dnia dzisiejszego czekać . I dlatego z 
tym wnioskiem dziś występuję. To co dotychczas 


zrobiłem, było koniecznością, wywołaną tem, aby | TAS 


Krajowa Poiska Kasa pożyczkowa nie kupowała 
korony z dnia na dzień po nieodpowiedniin kur- 
sie. Z chwilą objęcia urzędowania wydałem roz- 
porządzenie, ażeby, Polska Kasa Pożyczkowa po 
birsie wyższym niż za granicą koron nie kupo- 
|wała. Gdy wydalem to rozporządzent:, koron już 
nte było, bo w Polsce mikt koron nie chciał od- 
dawać po kursie zagranicznym, bo wytworzył się 
pasek dzięki tanu nadmiernemu zakupowi pół 
miliarda koron. Trzeba więc było znaleść inne 
wyjścąa. I robłtem to, ko zzobóź było obowiązkiem 
imoim jako ministra skarbu. Mianowicie, druga 
|ezęść artykułu ustawy o Polskiej Kasie Pożycz. 
głosi: „W tych dzielnicach kraju, w których pra- 
‘amie obowiązują ruble 1 kowny, ich siosunek 
do marki polskiej ustanowiony będzie peryodycz= 
mie przez ministra skarbu, 

Jaką powinniśmy ustanowić relacyę? Taką, 
któraby nie była bardzo wysoka, któraby podą- 
żała za kursem giełdowym 1 oczywiście sprawic- 
diwym operacyom giełdowym, musiałem ustano- 
| wić niską rełacyę. -Ta moja relacya nie może wy- 
| woływać trudności życiowych. W dniu ostatnie- 
go posiedzenia sejmowego przyjąłem tu w gma- 
„Chu sejmowym delegacyę urzędników galicyjskich, 
której wytłumaczyłem, że relacyę tę usianawia 
się nie dlatego, ażeby utrudnić sytuacyę urzęd- 
Imików, bo zadaniem rządu jest, żeby: urzędnicy 
l robotnicy nie tracili na relacyi, lecz spekulacya. 
Urzędnicy nie tracą mnie, bo skarb im różnicę do- 
loży. Jeże'i oni utrzymują relacyę nieodpowiednią 
w stosunku do tego, co w sklepto kupują, jeże 
tracą 20 proc, będą mieli dodanych 20 proc. 
jeżeli tracą 30 proc, będą mieli dodane 30 proc. 
Ale nie stworzy się zachęty dla spekulantów. 

Bo gdyby stworzyć relacyę większą, nie by- 
loby kłopotu z urzednicamł, którzy byli w błąd 
umyślnie wprowadzeni, bo im wytłumaczyłem że 
rzucają hasło, które niosą ich fatszyws kapłani, 
bo nie urzędnika obchodzi 100 za 100 lecz tego 
|który sn to hasło podsuwa. Ukzędnicy otrzyma! 
i zapewniznie ze s rony rząla, że if nie tracą. Trze- 
ba wije, aby jax najszybciej wniosek mój który 
opiewa: 


STAŁA RELACYA POMIEDZY KORONA A 
MARKA 


na całem terytoryum państwa polsktago, ktory 
uslanawia tẹ  relacyę na 70 w  całem 
jpaństwie, aby jak najszybciej odesłać do komi- 
| syi budżetowej, ażeby ona jak najszybciej przy- 
| szła z tą sprawą do Sejmu. O ostatecznym za- 
decydowaniu tej sprawy, Która przyjęła niewąt- 
pliwie charakter gorszący w jednaj dzieln,cy kra- 
iu, zupełnie niedopuszczalny charakter, kióry je- 
stem przekonany, że ustanie, jak tylko znaną bę- 
dzie wszystkin wyraźna i jasna wola Sejmu, 
Sejm jak najrychlej rozs'rzygnąć powinien. O to 
chodzić będzie, ażeby ten włościanin, który na- 
giomadził zapas gotówki za produkta, które sprze- 
dawał, — ażęby ten mieszczanin, który również 
zaoszczędził w swoich obrotach i posiada iro- 
chę więcej gotówid, aby ci wszyscy czuli, że 
z chwilą, gdy dostaną inną walutę, ta waluta ich 
m skrzywdzi, że będzie oparta na sprawyedijiwym 
inierniku, tj. na cenie, po jakiej sprzedawał kto 
|swoie produkta. 

Wszystkie dane bardziej szczegółowe przed- 
istawię Panom w komisyi budżetowej. Stosunek 
ten wykaże, niższą rełacyę niż 70 proc. O tem 
|tędzieeny się mogli przekonać. Jeżeli poszedłem 


miłosne 


na relacyę 70, to dlatego, że trochę checia 
łem uwzględnić sytuacyę naciągniętą, która się 
wytworzyła w jednej dzielnicy, nie chcjatem, aże= 
bby w tej dzielnicy wytworzyło się jakiekolwąek 
rozgoryczenie; a wiem, że nie jest dobrem slan'e 
rozgoryczenia. To jest bowiem niemożiiwen w 
państwie polskiem, niemożljiwem jest życzyć ja- 
idejkolwiek dzielnicy państwa polskiego ażeby 
stała pod wpływem spekulacyi. Trzeba okazać, 
że Polska jest trochę siniejsza od tych żywiołów, 
które o; rają się na pp kuracji. Trzeba raz kd być 
się na to, że Polska mie ulęknite się tych, którzy 
wierzą w potęgę swoich organizacyj, którzy na 
wymusiż chcą swoje żądania. 

(Huczne brawa i oklasii). 

Przysiąpiono do nagłego wniosku min;stra 
skarbu 


O USTANOWIENIU MARKI POLSKIEJ PRAW- 
NYM ŚRODKIEM PLATNICZYM 

na całym obszarze Rzeczypospo itej polskiej. 

W dyskusyi ogó!nej nad mową ministra skar- 
bu zabrał głos p. Diamaud 

Mowca uważa, że sprawa jest nadzwycza nie 
pilna i powinna być załatwiona jak najrychiej. 
Już w czerwcu, kiedy p. Englich przedłożył swoja 
ustawę, mówca był gorącym zwolennikiem jak 
najszybszego załatwienia sprawy Korony i mar: 
ki, niestety większość mie była konsekwentną. 

P. Karpiński i większość sejmowa unieważ- 
nfa ustaw: i gdyby dzis niewiedzieć jalą wne 
sek wpłynął do izby, to na decyzyę wywarłyby 
wpływ nie momenty rzeczowe, lecz uioczne (Gło- 
sy: Eiliński to też uboczny moment). Ja proszę 
Panów nie powoływałem Bilińsijego, ja wówczas 
nie byłem prozydeniem guin'strów (Głosy: I nie 
będziesz Pan nim). Ja też tego nie robiłem. Jee 
żeli mówię © ubocznych wzgiędach, ro dłatega 
że tych ubocznych względów było za dużo. Jeżeb 
p. Biliński ustąpił, to 


NIE Z POWODU TEGO CO ZROBIŁ ZŁEGO 
LECZ ZA TO CO ZROBIŁ DOBREGO. 

P. Biliński popełnił znacznie większe błędy, ng 
ie, o których się mówń, ale rł: kLatego go usunięto 
lecz jedynie diaiego, że chciał polożyć tamę sa 
mowoli poszczególnych minisirów. Pam minster 
skarbu przedłożył tu projekt, którego krytykować 
obecnie nie mogę, bo w tej chwi mówię tylka 
o nagłości, ale którego uzasadnienie wymaga bar- 
dzo ścisłej polemiki. Potrzebne jest pozarem bar- 
dzo szczegółowe porozwniinie z p. min,strem 
skarbu co do polityki skarbowej, a także i co 
do Kkwestyi waluty w Polsce. 


UNIFIKĄCYA WALUTY MUSI BYĆ DOKRONNNA. 
Najtrwdniejszą jest tylko sprawa relacyi korony 
do dawn2j marki. Sytuacya, która powstała za 
rządów p. Grabskiego, przyspieszyła konięcz- 
ność załatwienia sprawy unifikacyi waluty. Z te- 
go, co się stało dotychczas, uważam, że porozu- 
mienie z p. Grabskim jest bardziej kon;eczne, 
aniżeli z każdym z jego poprzedników. P D;a- 
mand krytykuje następnie rozporządzenia mini- 
stra, przyznaje jadnax, że sytuacya ministra jest 
bardzo trudna, gdyż sprawy finansowe są skom- 
plikowanę i trudne. Mowca prosi, by nje załatwiać 
sprawy walutowej kawałkami, ażcby sprawa wa» 
lutowa kwestya wałki między koroną i mar- 
ką nie stała się instytucyą państwa poiskzeco. 
To co zrobimy teraz — powiada mowca — musimy 
zrobić zupełnie ! w calości, a wynikiem tego 
winna być 


JEDNA WALUTA W CAŁEM PANSTWIF. 
Mowca zastrzega sobie w tej sprawie przy na- 
stępnem czytaniu głos w sprawie merytorycznej 
i uznając projekt unifikacyi waluty za aazly, oś- 
wiadcza się za nagłością wniosku stwierdzając, 
że sprawie tej nikt w Sejmie nagłoścj odmówić 
nie może (Brawo). 

Nagłość wniosku przyjęto jednomyś'ate 
wnłosek odesłano do komisyi budżetowej. 

Na tem obrady zamknięto. Następne Dosie- 
dzenie dziś w piątek. 


a 


à aktowa sztuka francusku, + 
W glównej roli 


Sacha Guitry. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


nam 


WARSZAWA. 9 stycznia. (Pat). Dzisiejsze| P. Mataldewicz wnosi rfastępującą rezolucyę: 
jedzenie Sejmu rozpoczęło się o godz. 4 min. |Wzywa się ministerstwo poczi i telegraiów, aby 
80 popoł. interpelacyę wnraśli p. Perl w sprawie |zarządziło, że jednym z warunków przyjęcia na 


prowadzenia urzędów rozjemczych na pousiawie |kurs zawodowy jest uprzednie odbycie stosownej ! 


Z SEJMU. | 


ustawy O ochronie lokatorów. 
Przysiąpiono do porządku dziennego. Pierw- 
szym punkiem byłą $ 


SPRAWA „PRZ YGOTOWANIA ODPOWIEDNICH 
SIL DO SŁUŻBY POCZTOWEJ. 
Sprawozdawca Szymański oświadczył, że pod 
względem Sieci pocztowej Polska stol na szarym 
końcu panstw europejskich, obok Turcyt 1 Rosyi. 
Obecnie Jest zaledwie 2.103 urzętlników, a roz- 
gałęziemiu sleci przeszkadza przedewszystkiem 
brak WYSZKOWNEegy materyału. Ministerstwo Wpro- 
wadziło kursa samokszia cenia, a dotychczasowe 
kursa w Warszawie ? róznych miastach prowin- 
cyonalnych wydały ogółem 820 kandydatów. Bra- 
kuje także personalu ki.rowniczego. W tym 
względzie istnieje projekt stworzenia akadem;j 
Wwe Z powodu braku służby administra- 
eyjnej, Zamiast potrzebnych 10 urzędów dyrexcyj- 
nych, utworzono zaledwie 5, Bardzo ważn.m jest 
także Stworzenie tak zw. składnie, t, j. powiec- 
rzanie Osobom godnym zaufania przyjmowania | 
t doręczania posyłek pocztowych. Ze względu na' 
brak kolci, zaleca się zaprowadzenie komunika- 
cyi samochodowej, Te wszystkie postulaty mie- 
szczą Się w przedłożonych rezolucyach, a prócz | 
tego osiatnia rezolucya domaga się ubezpieczenia | 
rsonalu ambu!ansowego na wypadek kalectwa | 
lub Śmierci, tudzież powiększenia wynagrodzen;a 
za służbę nocną. 
P. Brownsftrd zwraca uwagę na to, że w 


Poznańs'i»sm dotychczas nie ma zapowiedz anego | 
abonamentu gazet warszawskich, i apeluje do | 


rzedu, aby wd 1 lutego wprowadził w Poznań- 


siim taki abonament pocztowy, oraz jednolite | 


porto pocztowe w całym kraju. 

P. Stapińsii zauważa, że najbardziej naglącą 
sprawą jest sprawa poczty am.rykańskiej, bo 
n. p. w (dniu 1 btn. w urzędzie pocztowym Kra- 


praktyki w jednym z urzędów pocztowych. 

lzba przyjęła wnioski komisyi, poprawkę p. 
Cieśli * rezolucyę p. Matakiewicza. 

Drugi punkt porządku dziennego. sprawoz- 
danie komisy! wojskowej o wniosku nagłym pp. 
Skufisktego, Trzcińskiego i B;gońsk,ogo w spra- 
wia opieki nad zdemobiljizowanymi Hallerczyka= 
mi, którzy wracają na teren piebiscytowy. Spra- 
wozdawca p. Trzciński dodaje do drukowanego 
sprawozdania: Zapomogi Górnoślązakom są już 
wypłacane, istnieje tendencya wypłacania równo- 
micrnych zapomóg na całym obszarze państwa. 

lzba sprawozdanie to przyjęła. 


Trzeci punkt porządku dziennego. Sprawo- 
zdanie komisy? skarbowo-budżetowej 


W SPRAWIE UŁATWIENIA WARUNKOW BY- 
TU NAUCZYCIELOM WE WSCHODNIEJ MAŁO- 
POLSCE. 


P. Codex stwierdza ogólne krytyczne położe- 
nie urzędników państwowych, wśród których 
szczególnie cierpią urzędnicy wschodniej Mało- 
pos:i Imieniem komisyi domaga się przedłożen a 
w terminie dwumiesięcznym projektu pragmatyki 
służbowej i statęgvu emerytalnego. Izba przyjęła 
wniossk komisyi. 

Czwarty punkt porządkuś Sprawozdanie ko- 
misyi oświatowej w sprawie przejęcia przez rząd 
burs przy państwowych seminaryach nauczycie!- 
skich. Uizasadnia je p. Piatrzyk oświadczając że 
orieka wychowawcza nad młodzieżą w turste 
powinna na'eżać do ministerstwa oświaty, które 
powinno zorganizować przy bursie komitet go- 
spodarczy, złożony z członków miejscowego spo- 
łeczeństwa. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wnioski komisyi przyjęto. 

Przystąrtono do obrad nad sprawozdaniem 


ków 2 znajdował się 290 worów korespondencyl | komisyi budżetowej 


amerykańskiej, a 2 bm. 186 worów. Zdarzały się 
także liczne wypadki niedochodzemia lisów tub 
doręczania bez zawartości pieniężnej. Pozatem 
mówca przytacza fakty niasłychane, że w Poznań- 
Sem urzędnicy pocztowi Polacy muszą przed- 
kładać dyrekcyi podania w języku niemieckim 


i w tym języku otrzymują odpowiedż. W dyrekcył | 
poznańskiej obowiązują dvtychczas „Amtsblatty** | 


otrzymywane z Ber'ina. 


FELIKS "0LLASENDER, 


JEZUS i JUDAS 


ttóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 


jak przygwożdżony stał Truck w miejscu. 

Na.łuchiwał z natężoną uwagą Wróci się sta- 
ruszek... z pewnością .. bez wątpienia... 

Chciał pospieszyć za nim... wytłómaczyć mu, 
jak to wszystko przyszło i nie mógł. 

| oto nagle rzu.ił się na łóżko i zaczął Się 
tarzać po niem w niemej rozpaczy, rękami Wwy- 
szarpywał sobie włosy itępym wzrokiem patrzał 
przed siebie w próżnię, jak obłąkaniec. 

Nagle zerwał się i zaczął miotać w koło 
wszystkiem, co mu w rę e wpadło, zaczął gwi- 
zdać, bębnić i rozbijać się jak szal:ny po poko- 
ju. | nagle wybuch: qł przeraźliwym śmiechem. 

Trupio bladzi wpadli do pokoju Höfke i Sil- 
berstein. 

Teraz znalazł Śmiertelny bó! jego ujście w 
łzach. Głośne łkanie wyrwało mu się z piersi, 
rzuc'ł się na szyję Hófkemu i łzami zdławionym 
głosem szeptał : 

— Teraz wszystko rozstrzygnięte, teraz już 


54 egoizm. Bo oto tam. gdzie ta milość małpia ma 


W. SPRAWIE EODŻETU SZKOŁ ZAWODO- 
WYCH. 


Przyznano kredyt 1 i pół miliona na potrzeby 


| szkół zawodovąych i kredyt pół milona na potrze- 


by społeczne tych szkół. Po uchwaleniu wnio- 
sków komisyi przystąpiono do rozprawy nad 


Sprawą 


przejść próbę ogniową — drżał na całem ciele 
— tam gaśnie jak ogień sł miany... czcze obo- 
wiązki... przypadkowe prawa, które zaślepionych 
ojców wiodą w bój przeciw synom — i jakby 
w natchnieniu mówił dalej: 

— Teraz zaczynam dopiero być człowiekiem, 
być sobą, teraz k edy przez. wolną wolę, przez 
własnowolne postanowienie przestałem być tylko 
ciągiem dalszym innego istnienia, tworem cudzej 
siły. Jestem sobą i chcę sobą zostać... teraz i 
na wieki. Albowiem niema pokrewieństwa ciał... 
jest tylko pokrewieństwo dusz... i samo — sta- 
nowienie o sobie! 

Jax w odurzeniu, jak w ekstazie wyrzucił ze 
siebie te słowa; był w tem jakby radosny okrzyk 
zwycię twa naa samym sobą, jakgdyby w tej 
chwili zerwał z ostatniemi resztkami zgniłych 
przesądów, które go do niedawna przygniatały 
swoim ciężarem. 

Obaj przyjaciele, którzy z początku stali na- 
przeciw niego bezradni, teraz poczuli się zwycię- 
żonymi i porwanymi siłą jego woli, mocą jego 
przekonań. 

XL. 


Hófke i Silberstein niepokoili się o przyja- 
ciela i z troską spoglądali w jego przyszłość. 


niema żadnych przeszkód... daiej więc... ciągle Jak oddziała na niego ten cięzk cios.. jakim 


naprzód! — 


wyjdzie ten człowiek z walki z przeciwieństwam 


Nagle wyrwał się z ramion przyjaciela i pod |losu?.., Lecz lęk ich okazał się płonnym; ina- 
nosząc zaciśnięte pięSci zawołał: — kłamstwem |czej ułożyło się wszystko, niż się cbaaiali. 


jest wszelki związ.k krwi. tstnieje tylko podły 


Karci Truck nie upadł pod ciczem, ani też 
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ZAPROWIANTOWANIA ARMII W. MIR- 
So 


Sprawozdawca p. Baniewskt zaznaczył, że w 
miesiącu październiku 1919 spot: zebowała armja 
2,800.000 kg. mięsa, czyli co najmniej 80.000 
sztuk bydła. Temu zadaniu kraj sprostać nie 
może. Należy dążyć do żywienia armii mięsem 
importowanem, a częścią zapotrzebowanie po 
krywać konserwami, 

Inaczej staniemy wobec groźby, że trzeba 
będzie siłą wydobywać bydło od producenta, 


(Izba bez dalszej dyskusyi uchwaliła wszystkie 


wnioski komisvi. 

Przystąpiono do ostatniego punktu, £ j. 

sprawozdania komisyi odbudowy kresów. 

Sprawozdawca ks. Zieliński zaznaczył, że 
wojna zniszczyła 800000 budynków, w czem 
1.848 kościołów i 4.000 szkół. Koszta odbudowy 
wyniosą 11 i pół miljarda. Doiychczasowa zkcya 
odbudowy iozie żóświm krokiem. Na olbrzy- 
m:m obszarze kresów oswobouzonych inieszkańe 
cy od lat kilku gnieżdżą się w dołach ziem- 
nych, a śmiertelność wzrosła w zastraszający 
sposćb. 

Przed wojną na 40 narodzin było 25 wy- 
padków śmierci, a teraz stosunek jest odwrot- 


ny. Państwo musi przyjść z wydatną pomocą 
zwłaszcza obecnie, gay wroga agitacya zaczyna 
preciw nam działać. 
dzieć czynem. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we 
wtorek o godz, 4. 


Państwo musi odpowie- 


„Cerkiew czesko-słowawka * 

PRAGA. 9 stycz. (Pat.) Wczoraj odbył się tu 
wielki zjazd reformowanego duchowieństwa 
czeskiego. Obradowano nad wnioskiem odłącze- 
nia się od kościoła rzym. kat. i nad utworze- 
niem samoistnej cerkwi czecho-słowackiej, W 
głosowaniu oddano 211 ważnych głosów, z cze- 
go 140 za wnioskiem, a 66 przeciw. 

Wobec tego wyniku głosowania, proklamo- 
wano odłączenie się od kościoła rzym. kat. i 
utworzenie samoistnej cerkwi pod nazwą: Cer» 
kiew czesko-słowacka. Tymczasowy zarząd cere 
kwi będzie powierzony wydziałowi cerkiewne- 
mu, ziożonemu z 12 członków. Na walnym 
zjeździe wybrano zaraz 6 członków tego wy: 
działu. 

PEY EEE WIET ZN PE F E ERE 


jPopisrajcie Polską Poż. Państw.! 


nie poddał się sentymentalnym uczuciom... Był 


to właśnie inny człowiek niż wszyscy... natura 
żądna walki, stawiająca Śmiało czoło burzom i 
wichrom, świadoma swej siły i hartu. 

Wczesnym rankiem zrywał się z łóżka i spie- 
szył na ulicę. Przez dluższy czas codziennie tak 
czynił z poważnem spojrzeniem, mało okazując 
ochoty do rozmowy. Silberstein i Hózke nie 
pojmowali go i niepokój ich wzrastał, 

Pewnego jednak dnia dał im sam rozwiąza- 
nie tej zagadki. 

Udało mu się mianowicie nareszcie dostać 
zajęcie. 

W jakie zrujnowane egzystencye, w jak bez- 
graniczną nędzę zajrzał przy tej sposobności, 
nie mógłby im nawet opisać. 

Wprost wstydził się swej zdrowej powierz- 
chowności, kiedy widział te blade twarze głodo- 
morów, ten studencki proletaryat, który z nim 
razem wyczekiwał po dniach w gonitwie za za- 
robkiem na podstawie anonsów gazeciarskich. 


Przeważnie rozprawiało się w tych wypad- 
kach z panią domu, która rozsiadywała się wy- 
godnie w fotelu, podczas gdy taki biedny mło- 
dzieniec kulił się na brzeżku krzesła w strachu, 
by swem plebejskiem ciałem nie obrazić dro- 
giego mebla. Jakie żądania stawiali ci bogacze, 
te szakale... jak wyszachrowywali pracę pół dnia 
dla swych bębnów i wyzyskując nędzę tych 
biednych chłopców. narzucali im żebracze wy- 
nagrodzenie, wystarczające ledwie na zapłacenie 
zelówek, które się zdzierało uganianiem na lek- 
cye ze wschodu na zachód miasta. (C. d n.) 


Cynizm oższarników, 


Reforma rolna nie zdołała jeszcze po cięż: 
kich bolach porodowych wejść w życie, a już 
właściciele latifundyów i ich banki organizują 
planową i na szeroką skalę zakrojoną akcyę, 
aby retormę tę, która i tak nikogo nie zad» 
wala, unicestwić Czynią to jawnie z bezczelną 
otwartością, która w każdem innem praworzą- 
dnem państwie nietylko nie hyłaby tolerowaną, 
aie z pewnością, jako zbroduia stanu ściganą. 

Podajemy do wiadomości wiejskiego ludu 
roboczego i czynników rządowych następujący 
fakt : 

Galicyjskie Towarzystwo kredy!lowe ziemskie 
we Lwowie awizuje z lokalu biurowego zajmo- 
"wanego w jego realności przy ul, Koiłątaja I 
Polską spółkę dla obrołu towarowego a odno: 
śmy proces toczy się w Sądzie powiatowym 
S.L we Lwowie do 1 cz C XXVII 66v/19. Przy 
rozprawie dnia 8 stycznia br. zsstępuje Gal. Tow. 
kredytowe «Ir. Zaleski, jako substytut dra Augus 
sta Łozińsuiego, syndyka tego Towarzystwa. 
Wezwany przez sędzego do podania ustaw» 
wych przyczyn awizacyi oświadcza imieniem 
Towarzystwa di. Zaleski, że jego klientka, któ. 
ra zastępuje interesy wielkich właścicieli dóbr 
ziemskich organizuje instytucyę cel*m przeciw 


pa 


Z okiawy za kerenami, 
Lwów, 10. stycznia. 


Stosunki anormalne wymagają odpowiednich 
zarządzeń. 

Życie obecnie idzie szybkim pędem, to też 
nawet ustawodawstwo nie məse nadążyć za 
jego szybkim biegiem. Nie raz trzeba uciekać 
się do chwilowych ensrgiczniejszych zarządzeń, 
by ująć w karby anormalne wybujałości po 
szczególnych grup lub jedsostek, Dlatego cho- 
ciaż wczorejsza obława była bezprawiem nie: 
stety dziś pd osłoną właśnie niewystarczającega 
prawa hodują się różne anormzlności. 

Ostatnia oołuwa na posiadaczy koron była 
o tyle konieczną, że masy robotników i urzęd- 
ników otrzymało wypłaty ns pierwszego w mar- 
kach lub w większych banknotach, a mafia ope- 
rejąca większą gotówką i drobnemi, nie chciała 
wprost marek przyjmować lub mieniała je po 
90 hal. i niżej za markę, gdy tymczasem kasy 
wypłacały pobory 70 hal. za 1 markę. Doszło 
do tego, że kasu peżyczkowa i wojskowość nie 
miały drobnej gotówki, 

Ten pierwszy wysięp Urzędu walki z lichwą 
w wykonaniu utykał, Jak twierdzą wtajemni- 
czeni, „czarna giełda" już z rana wiedziała o 
mającej nastąpić wieczór rewizyi i to jest przy” 
czyną, że obława nie dała takich wyników jak 
się tego spodziewano. 


Teren i sposób rewizyi. 

Pąęcząwszy od kawiarni „New York*, w ul. 
Legionów, aż do kawiarni „Imperial“ . urzędo- 
wały koimisye. W Imperialu. nie zabrano tak 
"wiele jak zrazu podawano. Zastano tu towarzy- 
stwo złożone przeważnie z inteligencyi na ogół 
nie wiele z pieniądzmi mającej wspólnego to 
też dla skrupulatności zabrano płatniczemu 
1400 kor. i 100 marck. 

Rewizye odbywały się po hotelach w tym 
rejonie i po ulicach, Wobec tego, że milionerzy 
„uświadomieni* poukrywali się, niektóre pod- 
władne organa grzeszyty brakiem taktu i ażeby 
wydusić nieco. niepotrzebnie z.bierały i od bie- 
daków ostatnią koronę. I tak: pewnemu bie- 
dakowi zabrano zainkasowane 44 kor. oraz jego 
własne 12 kor. Pewnema chłopcu wzięto 50 K. 
koncypientowi adwokackiemu 26 kor. itd. 

Liczne skargi i uzasńdnione podają, że często 
rewizye osobiste odbywały się brutalnie, a wielu 
się skarży, że przoedowały w tem organa MSO, 

Główną przyczyną tych skarg jest ta okoli- 
czność, że nie podano z góry koutrolorom jakie 
osoby i jakie kwoty należałoby uwolnić od res 


CUGOBIGUM 


DZIENNIK LUDOWY" 


działania reformie rolnej, względnie celem 
przeprowadzenia jej zgodnie z interesami tych 
właścicieli i że dla tej powstać mającej instytu- 
cyi potrzebuje Towarzystwo sporny lokał biu- 
rowy. W tem oświadczeniu zadziwia z jednej 
strony karygodny cynizm, z jakim adwokat 
Polak, który przysiągł przestrzegać ustaw Rze 
czypospolitej polskiej, przykłada rękę do tego, 
aby uchwaloną przez Seim ustawę obejść i uni- 
cestwić, „z drugiej strony zadziwia bezczelność 
obszarników, którzy nie wahają się występować 
jawnie przeciw interesom państwa i jego insty- 
tacyom, i> e tylko zaspokoić swoje ciasne kla- 
sowe interesu. 

Panowie ci, zdaje się, czują się zbyt pewni 
i silni, ażęby sobie otwarcie módz kpić tak z 
państwa, jaki z woli ludu wiejskiego, 

Ostatnie wypadki dziejowe niczego ich wi- 
docznie nie nauczyły, a burżnazyjny rząd spo- 
kojnie przypatruje się i toleruje ich krecią 
robotę. 

Caveant consules! Niechaj odpowiedzialne 
czynniki rządowe położą kres robocie naszych 
obszarników i baczą „ne salus Reipublicae de 
trimenti capiat, 


wizyi i od konfiskaty. Również cała ta akcya 
była robiona z za wielką dekoratywnością, nie- 
jako obliczona na wiele hałasu, bo ostatecznie 
wynik był dość nikły. Jeżeli istotnie chciano 
się dobrać do koron, należało to uczynić zu- 
pełnie inaczej 
Skonfiskowane sumy, 
Pieniądze zabrane kwitowanę na bloczkach 
kontrolnych, a kupony oddawano  interesowa- 
nym, którzy otrzymają z powrotem w krótkim 
czasie skonfiskowane kwoty. 
Gotówkę obliczano w Urzędzie walki z lich- 
wą do 3 rano, i skonstąntowano, że zebrano: 
1,240.005 koron, 250.000 marek, 13.987 rubli, 
29.751 rubli dumskich, 2990 karbowańców i 
nięco drobnych. Pieniądze te pod silnym kon- 


życzkowej. 
OQczekiwać należy, źe dobre chęci kierow- 
nika Urzędu wałki z lichwa, rad. Smu:ikow- 
skiego zosianą w przyszłości lepiej zużyikowane 
a ma on piękne i wdzięczne pole do działania. 
-n 


= 


I Polska ches kolonii 


PRAGA, (Pat). Venkav donosi z Paryża, że 
Rada najwyższa obraduje obecnie nad sprawą 
rozdziału byłych kolenii niemieckich. Do tych 
kolonii zgłosiły pretensye między innymi Wło 
chy, Polska i Czechosłowacya. 
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Ogólny polski zjazd kupiecki w Gdańsk 

WARSZAWA. Pat. Otrzymujemy następują- 
cy komunikat: Celem zapoznania ogółu ku- 
piectwa polskiego ze znaczeniem i zadaniami 
' Gdańska przez zadzierżgnięcie stosunków, Zje- 
| dnoczenie polskich kupców i przemysłowców w 
Gdańsku zwołuje na 27 i 28 bm. ogólny polski 
zjazd kupiecki w Gdańsku. Wszystkie bratnie 
organizacye oraz kolegów Polaków z całego ob- 
szaru polskiego uprasza się jak najuprzejmiej o 
łaskawy jak najliczniejszy udział w zjeżdzie przez 
deiegatów lub przez przybycie osobiste. Aby po- 
konać trudności w rozłokowaniu przybywają 
cych, prosi komisya organizacyjna zjazdu, by 
wszyscy przybywający nadesłali do dnia 15 bm. 
osobne zawiadomienia albo do firmy „Rebus“ 
w Warzawie Krakowskie Przedmieście 16—18 
albo też do firmy „Bałtyk“ w Gdańsku ul. Pff 
fersłatte. 
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wojem przeniesiono do Państwowej kasy po-|6 


| 


codziennie o godzinie 730. Les 2 Rossello senzacja ekwilibryst. Mr. & Mad. Lee Muzyka w powietrzu. 
i Firnikofska balet. Hela Malinowska pieśniarka. Hero i Leander operetka. Frank Eders cud siły ludzkiej 12 atrakc. | 
W uledziela I święta Ź przedstawienia o gudz, 4-ej i 7:30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela. ul. Legionów 3, 23—» 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych I kosmetyki 


Or. BEETYR RO 


ord. od 8-10 i 3—ó. Lwćw, Kopernika 12. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 
Dr. WILBELM LAUTERSTEIN 


b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. pows:, 
ord. 11-—i '/,3—5 Lwów, Sykatnssa 37 (róg SiowBckiegoj. 


Specyalista chorób siórnych i wenerycznych 
Dr. & S CH WA ER 44 


sekunrdaryuszs =zpit. ppowWwnz. 
przeprowadził sie na 1617-10 

ut. Słowaczie=go -b (naprzeciw gł. pocz.y). 

Adw. Dr. JOACHIM MANELES 


przeniósł kance!aryę ze Skolęgo do Lwowa 
i prowadzi ją wspólne 


z adw. Drem DAWIDEM GOLDDERGIEM 


przy uli. oSciuszki 24, I, p. 


„FPRUKTUALIA 


IMPORT OWOCÓW PCŁUD. i DELIKRTESÓW 
SP. Z OGR. FOR. 

WE LWOWIE, PASAŻ HAUSMANA 5, 
oferuję bez zobowią*anią za zmianę: 


SUŁTANKI W SKRZYNKACH . K 65— za 1 kg. 
ELE NE - Ą 3 „ó6W= o. „e 
> W WORKACH E FE 
PIEPRZ SINGAPORE M Ae » 68 — NE MM) 
KAWA SANTOS REGULA . È n W właz 
- ad SUPER.OR > LJ 83:— a u LJ 
RODZYNKI CZARNE . ERO C= 02 
jakoteż cytryny, rożii, sarynkiit dit. d. 


po cewac: najn z:zyci loco mzgazyn. 


Í Związek potocników techników dentystycznych É 


zawiadamia o stracie swego nieodżałowanej pa: | 
m.ęci przewodniczącego 


Józefa Karola Kesslera 


zmarłego 6 stycznia 1920 w 24 r. życia. 
CZEŚĆ JEGO POPIOŁOM! 


Prolest ukraińskich secyal stów, 

Na ręce tow, Dra O. Bauera, do Ligi Naro- 
dów w Paryżu i Międzynar dowego Biura So- 
cyalistyceego wysłali ukraińscy socyalni demo- 
kraci następujący protest: l , AB 

Upraszamy Was w naszem im'enlu wnieść 
protest przeciw wyrokom śmierci i zabójstwom, 
dokonywanym na socyalistach w Budapszcie. 

Nie mni j gorżko -prześladowany “olą i po- 
zostający obecnie w ciężkiej walce o swoją Nie- 
zależną Ludową Repubi kę Ukraińską, ukraiński 
proiełaryat wraz z proletaryatem świata całego 
w imię ludzkości i kultury żąda zmiany sy- 
stemu na Węgrzech. — Za Zarząd ukraińskiej 
soc.dem. Partyi: Dr. Lew Hankiewicz, Antoni 
Czarnecki; Za redacyę „Wperedu*: Porfiry Bu- 
niak; Za redekcyę „Zemi i Woli* Dr. Michał 
Filz; Za redakcyę „Naszej Mety“ Darya Staro. 
solska. 


PRENUMERATĘ na "Dziennik Ludowy“ można 
uiszczać u sekrcturza Budzickiego w organizacyi pra- 
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej ul. 
Gródecka l. 69, codziennie w godzinach popołudnio- 
wych od 4-tej do 6-tej wieczorem. 

—— 


Pirnikoff 


mur. 10 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 10 stycznia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W sobotę 10 srycznia o godz 3 po raz 6-ty „Wą 
gy i peruka* komedya w 3 akt. J. Korzentiowskitgo w 
niezmienionej Obsadzje, 

w sobotę 10 Stycznia © podz- 7 wiecz. „ ñadame 
Butterfly „ Opera w 3 aktach Pu_cinieto z pp. J. Koro 
iewiczewaydową, Ostrowsną, Łowczyńsk m, Sieroszew- 
skim i Jeieńskim, 

W niedzielę 1] styczniao godz. 3 i pół popołudniu 
po raz piaty „kycerz z łabędz em“, 3 akty romantycznej 

istory! Br. Winawera w niezm enionej Obsadzie 
W niedziele 11 stycznia o godz. 7 wieczorem „Ró- 
ża Stambułu“, o særetka w 3 aktach Falla z pp Miłowską, 
Bogdanowi.zówną, kuligowskim, Fo:anskim i Justuanem 
w Pomedzia ek 12 stycznia © go z 1 weczór 
* dramat w 3 aktach Wa- 
Hałacińską, Frączkhowskim, 
—— 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 


Bilety wczesniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów L l, 
5620ta, 10 stycznia o godz. 730 wieczór: „Zwa- 
owane rodwórko*, operetka; balet z Piasucką i Kar- 
neck m; „Dziec:o rezer  isty*, farsa. 
Sobota o godz 10.0 w nocy reduta japońska. 
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REFERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKĄ* w sali „Casina de Paris", 
, T igram yI, od 9 stycznia codziennie o godz. 8-mej 
wieczór 
Część I. Gościnny występ Romuald Gierasiński, naj 
słynnie;Szy monologisia Warszawski. w swycn mez Owna- 
nych Kreacyacn. Anda nutscnman, Marek Winaheim w 
nowych n .merach so owych. Część Il. Na ogolne żąca- 
nie prolongowane! „B gos nowor. czny*, wielka. akt = 
alna 'ewią wz część. pióra spółki autor kiej „i i-Zbi-Or*. 


po raz drugi „Zatruty zdró 
cława Rogowicza z p» 
Raischną i Hięrowskim, 


Uuział biorą; Anda Kitschman, N. Niosilla, M Hal cz, 


S. Michałowski, Z. Orwicz, J. kygier, M. Tariowski, M. 
Windhe m. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G Seyfertha (ul. 

Akademicka 6) a ou godz. 6 wiecz. przy kasie teasru. 
—©- 

> MIANOWANIA. Naczelnik Państwa postano- 

wieniem z 2 grudnia 1919 r. zamianował proie- 

sorami Wydziału Rolniczo-ieśnego Szkoły Poli- 

technicznej we Lwowie: 

Inż. Kazimierza Ajdukiewicza, zwyc a nego 

fesora b. Akademii rolniczej w Dubianach zwy 
czajnym profesorem mechaniki rolniczej i inży- 
nieryi wiejskiej, 

Dra Benedykta Fu'ińskiego, profesora 4 gim- 
nazyum we Lwowie, nadzwyczajnym profesorem 
zoologi, 

Dra Maryana Górskiego, docen'a Szkoły Po- 
irtechnicznć]j we Lwowie, nadzwyczajnym profe- 
sorem chetnii rolniczej, 

Dra Stefana Paw i:a, zwycza”nago profeso- 
re i dyrektora b, Akademi w Dublanach, zwy- 
czeinym profesorem adininistracy! ro'nsj, 

Karola Różyckiego, naJzwyc- a nogo profes"ra 
b. Akademń rolmczej w Dubianach, nadzwycza,- 
rym profesorem hodow:i zwierząt. 

Emerytowanego profesora | Miwersytetu Ja- 
piallotskiego Dra Józefa Rpostafińskiego profeso- 
rem zwyczajnym historyi nauk biolozicznych i 
botaniki w Lbiwersytecie Jagieliońskin w Kra- 
kowie 

FOLSKI ZWIAZEK MUZYCZNO PEDAGO- 
GECZNY urządza w nisdzielę, 11 bm. o godz. 
11 przedpołudniam drugi popis zbiorowy w sali 
Tow. Muzycznego. Na program złożą się pro- 
dukcye uczniów najwybitniejszych sił pedagogic:- 
pnych. 

Z POWODU WYPŁATY WYGRANYCH LO- 
TER%I KLASOWEJ. Z powodu naszej notatki 
o ni*zrozumiałem postępowaniu przy wypłacie wy- 
granych tylko w markach, podczas gdy wpłaty, 
przy mowało się tylko w kownach i to po kursie 
2 kor. za mąrkę, bez względu na ówczesny kurs 
giełdowy. 

Obecnie otrzymaliśmy ad firmy Schuetz i 
Chaj=s pismo z oryginainym aktem Sekcy! Opieki 
min. spraw wojskowych, który poleca wypłatę 
wygranych „wobec bliskiej unifikacyj waluty“ tyl- 
ko w walucie markowej. To wyjaśnienie nie jest 
jełnak wystarczające, bo chodzi o to, czy istniał 
nakaz przyjmowania wpłat tylko w koronach 

8 b po 2 korony Za markę, czy istniał zakaz 
przyjmowania marek? | 

Dopiero wyjaśnienie tej pierwszej częśc; trans- 


akcyi może dać podstawę do oceny, czy cała ta 
manipuiacya była w porządku. 

OSTRZEŻENIE! Komenda miasta zawiada- 
mia, że unia 10 stycznia br. odbędzie się polo- 
we strzelanie w obszarze zamkniętym na po- 
iudniowy zachód drogą Brzuchowice do Lwowa, 
1a południe Hołosko, na wschód drogą ze Żół- 
kwi do Lwowa, na północ i północny zachód 
dr gą wzdłuż lasu z Grzybowie wk. przez Gr y- 
bowice małe do Brzuchowie. Obszar ten będzie 
umkni ty w czasie strzelania przez posterunki 
wojskowe. Przestrzeca się, że wstępowanie do 
wyżej określonego obszaru w dniu strzelania 
est jako niębezpieczne dia życia zabronione i 
że należy się we własnym interesie bezwzględnie 
zastosować do zarządzeń posterunków wojsko- 
wych. 


KONT'URS STYPENDYJNY. Rektorat Uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza ogłasza: W roku akxa- 
demickym 1919—20 nadane być mają z funda- 
cyi śp. Roberta Heferna trzy stypendya po 450 
koron, przeznaczone dia zwyczajnych słuchaczy 
narodowości polskiej z czwartego roku Wydzia- 
łu prawa i umiejętności politycznych Uniwersy- 
tetu lwowskiago. Podania o te stypendya na- 
leży wnosić na ręce Sznatu akademickiego uni- 
wersytetu lwowskiego. Termin wnoszenia podań u- 
piywa z dnian 10 iutego 1920. Szczegółowe wa» 
runki konkursu ogłoszone są na czarnej tabli- 
cy w głównym gmachu uniwersytetu. 


ARESZTOWANIE złod i:i przy użyciu strza- 
łów. Wczoraj wi»czarem zauważył żołnierz po- 
licyjny trzech mężczyzn, którzy porozumiewali się 
‘przez mur przy ul, Janowsiej l, 25, Wyglądało 
[to podejrzanie, więc caciał ich aresztować. Ci 
jednak, spostrzegłszy żolnisrza, poczęli uciekać, 
na œ ten dał parę strza!ów, po których usłyszai 
jęk zranionego. W końcu ujął Narcyza Hordyńr 
siogo, karanego za kradzież 1 Józefa Wolań- 
slicgo, rzekomo Władysiawa Józwę. Trzeci ra- 
niony w rękę, zdołał na razie zbiedz. Sier ant 
Kazimierz Artymiak, z warsztatów ekwipunko- 
wych z sąti-dniej okolicy twierdzi, że stale ro- 
botnicy tu zajęci kradną m.mlucy z tego ma- 
gazynu i ci schwytant również pianowalj podo- 
bną kradzi2ż. 

'UJECI WŁRMYWACZE. W ul. Zi'onzi, wic- 
czorem, w ostatni:h dłaiach, insp. pol. Hajnosz 
i Wyspowickt przytrzynali Kazimierza Mułyka, 
Ja: 87 i Juana S'adnixa, lat 30, gdy nieśli plecax 
Z garderobą. Podczas rewizjii u St. znaleziono me- 
trykę, z której okazało się, że nazywa się on Lue 
dwit Malik, lat 32, z Winnik, oraz sztabę, służą- 
cą do włamywania Rzzczy te sradli na szkodę 
p. Tadeusza D.irowskiago, urzędn. Misyi połud.- 
|zachodniaj,j w kancelaryi tego urzędu przy ul. 
Pańsxiej l. 19, wartości 6.490 kor. Również stwier- 
| Roa, że obaj próbowa i się dostać do kasy tego 
urzędu, gdzie znajdowało się ponad 10.000 kor. 


REWIZYE. Kontrolor Urzędu walki z lichwą 
poszukując za większemi zapasami mąki, znalazł 
w m..szkaniu p. lzaaka Silbergera przy ul, Sie- 
niawskiej l. 6 pod sofą flaszkę, w której znaj- 
dowało się 18.000 kor. Goiówkę tę zdeponowano 
na po 'icyi. 

Podczas rewizyi u Jana Szymańskiego na 
Zamarstynowie przy ul. Kr. Jana 1. 531, znalezio- 
no wile bielizny, w tem obrus ze znakami F. 
B. i napisem „Łotocki** pochodzące rzekomo z 
kradzieży. Bieliznę tę zdeponowano. 

KRADZIEŻE HLEJNOTOW. Żonie restaura- 
tora p. Józefą Ginosza w Rynku I, 14 skradziono 
z mieszkania ze szafy parę kulczyków z 4 1 pół 
karatowemi bryłanami, warsości 100.000 kor. 

P. Arnoldowi Edwardowi Polakowi, kier au- 
stryacki:j misy! w Kamieńcu skradzjono w ho- 
telu Meiropol przy ul. Legionów pierścionek z 
trzema brylantami, wartości 25.000 kor. 

OKRADZIONY SZPITAL. W szkole im. Le- 
nartowicza przy ul, Weteranów zamierzano urzą- 
dzić szpital epidemiezny, w tym celu sprowadzono 
tu wiele bielizny i łóżek. Ostatnio włamali się 
tu nicznani sprawcy 1 skradli 280 prześcieradeł 
białych wartości 50.009 kor., 5 sienników' i nieco 
koców. Rzeczy te wyniesiono przez okno w kie- 
runku ul. Szpita'nej, 

POŻAR OD EURY KOMINOWEJ. W mieszka- 
niu p. Sary Silberiekdowej przy ul, Zamarsty- 
kowsiiej l. 20 powstał w połuinie w ub, piąick 


logień od rury kominowej. Płonąca ścianę drew- 


nianą straż pożarna niebawcm ugasia. . 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Nocą skradzio- 
no ze sklepu p. Antoniego Cieglera przy ul, Pie» 
karskiej 1. 18 6 par obuwia, wartości 6,000 kor. 
Ze strychu p. Dawida Dorimana, szynkarza, przy. 
pi. Gołuchowskich L 4 skradziono wiele bieli= 
zny ze znakami A. D, H. S6 L, wartości 8.000 
kor. Z zamkniętej wystawy sklepowej p. Maryi 
Sobolewskiej przy ul. Murarskiej 1. 25 skradziona 
3 kg masin! i inne drobiazgi, wartości 300 kor. Dr. 
Karolowi: Romowi skradziono nocą z mieszkania 
przy ul, Kadeckiej I, 2 wiktuały, wartości 400 
kor. p 

MIZERYA TYTONIOWA. Tytontu w pokat- 
nym handłu jest podostatkiem, lecz stałe po ho- 
rendainych cenach. W ubiegłym roku we Lwowie 
paskarze tyioniowi zapłaciii poza skonfiskowany- 
mi w różnych czasach zapasami, około ćwierć 
miliona koron kary, więc pragną je sobie poweto= 
wać. Już w tym roku ściągnięto z nich 7.000 K 
Rządowa fabryka w Krakowie dla braku surow= 
ców nie jest w pełnym ruchu, inne zaś fabryki 
są w kraju zrujnowaneł Zaś tytoń zagraniczny 
musimy płacić złotem, dlatego ceny tych wyrobów 
są tak wysokie. W bieżącym miesiącu trafjki 
iwowskie otrzymają do rozsprzedaży tylko 12 ty- 
sięcy „Portoriao* 1 nieco „Cigarillos*. 

o 

ZMIANA LOKALU SKLEPU M'EJSKIEGO. Z 
dniem 11 stycznia b. r. przenosi się były sklep 
mieski przy ul. Akademickiej l. 3 mieszczący 
się czasowo w lokalu Banku hipotecznego oraz 
sklep m ejski bankowy w tymż: gmachu do no- 
wego lokalu przy pl. Halickim |. 10 (Pałac Bie- 
siadeckich od strony hali targowej). 

Miejski Zakład aprowizacyjny 


—0— 
| KTOBY ZNAŁ adres Kazimierza Przeradz- 
kiego, oficera W. P., pochodzącego z ziemi Ploc- 
kiej, pow. Sierpce, wieś Zawódź, a który w l;pcu 
Ilub sierpniu 1919 leczył się w szpitalu Techn;ka, 
Lwów Oddz. I. sala 2, zechce zawiadomić Refe- 
rat prasowy D. O. G. ul, Fredry 2, II. p 
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NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
/DOWEGO* złożono w naszej administracyi: N. 
/N. na zabawie sylwestrowej w Izbie  rękodziel- 
niczej 22 kor., N. N. za międzymiastową roz- 
mowę tulefoniczną 20 kor. 


=o 
NA FUNDUSZ inwalidów, oraz wdów i sies 
rót po żołnierzach W. P: W. S. 12 kor. 
Dalsze datki na powyższe cele przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego* we Lwowie, przy 
ul. Sykstuskiej l. 21, I. p. 


Aprowizacya w Zsgłębiu naftow. 


Borysław 9 stycznia, 

Zdecydowane wystąpienie robotników zagłę- 
bia naflowego przeciwko karygodnemu zanivd- 
bywaniu tego najważniejszeso dziś w Polsce 
środowiska przemysłowego zdaje się nie pozo» 
stało bez wrażinia u czynników rządowych. 
Wysłani delegaci do Warszawy przywieźli da- 
leko idące zobowiązania rządu. Nare+cie po- 
syłki aprowizacyjnę jako tako nadchodzą, o 
resztę ma się starać miejscowa organizacya 
aprowizacyjna drogą handiu zamiennego za 
uzyskane od rządu przetwory ropne. 

W tm celu nawiązane już zostały rokowa- 
nia z zagranicznemi przedsiębiorstwami, aby 
od nich otrzymać ubrania i obuwie, nadto cu- 
kier, którego w kraju nabyć nie można, 

W:jechali już delegaci dia nawiązania ber- 
pośrednich stosunków i zawarcia umów. 

Rownież z Poznaniem zawarto umowę na 
d'stawę ziemniaków. które w stanie suszonym 
nad:jdą już teraz, reszta po ustaniu mrozów. 

O ile wyniki odpowiedzą  poczynionym 
wszechstronnym staraniom spodziewać się na- 
eży. że nareszcie położenie tutejszych robotnie 
ków się poprawi. 


| 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Zjazd Związku miast. 


(Dokończenie). 


Na wtoritowcm posiedzeniu przewodniczył 
tow. dr. E. Bobrowski Na porządku obrad spra- 
wa budżetu Zarządu Związku Miast. Referuje. p. 
Chlamtacz. Dyskusyę wywołuje pozycya skiadki 
od głowy mieszkańca. Budżet przewiduje 20 ten. 
biorąc pod uwagę sumę wydatków: osiemset z gó- 
rą tysięcy mk. abcznie, Dr. Rolle proponuje ob- 
niżyć siawkę db 12 fen, co przy odmiennem 
nieco obliczaniu da związkowi sumę 870.000. mk, 

Tow. dr, Diaman:l podkreślii że instytucya 
Związku jest wysoce potrzebna, a odpowie ona 
tem lepiej pokładanym nadziejom, im więcej bę- 
die posiadała w biurach swoich, fachowych lu- 
dzi, a na to nie można mieć budżetu szczupłego. 


SKLAD SEJMU. JEST DLA MIAST NIE- 
KORZYSTNY | 


więc poza nim musi być w stolicy organ, który= 


by interesów miast pilnował. Preliminując skro- że władze administracyjne nie mogą kontrolować 
mny budżet, można być z góry przekonanym, | wystąpizń i czynów radnych w radach miejskich 
że organ ten będzie nieodpowiednj, czyli fun- ji karać za nie. 


dusze będą wyrzucone; miasta więc, szczególnie 


prowincyonalne muszą tę potrzebę zrozumieć i | uchwałona została jednomyślnie. 


na utrzymanie biur nie szczędzić. (Oklaski), 

Po przemówieniach prezesa A. Śliwińskiego, 
oraz tow. dr. Bobrowskiego budżet został przy- 
jety z zasadą 12-fenizową. 

„Następnie zabrał głos min. sor. wewn. St 
Wojciechowski. Z samorządem nie może być 
w walce, ni: może mu się sprzeciwić żaden m 
nister spr. wewn. w Polsce, Nie może u nas tak 
być, ażeby działacze samorządowi spotykali się 
w ministeryum spraw wewn, z niechęcią Mojan 
pierwszem zadaniem jest rozbudowa samorządu. 

lusimy dowieść, że dobra to zasa la, żeby Pol- 

ska samorządem stała. Upkzeczywistnienie demo= 
kracyi jest naczelny cel i nas żywych 1 tych, 
co ginęli z okrzykiem na ustach: „niech żyje 
woiny po'ski lud‘, 

Przemówienie ministra było jaxby repl:ką na 
onegdaiszą ostrą krytykę i żale na stosunzk do 
samorządu zastępców min. spr. wewn. na pro- 
wiacyj wielu mówców w sekcyi samorządowej. 
Odpowiedział w ich imieniu przewodni zący tej 
sekcyi p. St. Libicki, Bardzo zadowoleni jesteś- 
my z teoretycznych poglądów p. ministra na 
stosunek rządu do samorządu. Miejmy nadzieję, 
że odiąd na pomocników swoich będzie minister 
wyŁi:rał ludzi odpowiednica. 

Samorząd może być szkołą dia tych sił fa- 
chowych, które są tak potrzebne również rządb- 
wi. Spodziewamy s'ę, że to, co powiedzjał mn. 
Spr. wewn. obowiązywać winno wszystkich mij- 
nistrów Rzeczypospolitej. (Ok:aski), 

Następnie zarządzona została przerwa. O g. 
5-ej popołudniowe posiedzenie pod przew. p. 
Chlamiacza przy sekr. tow, Kellss-Krauzowej i 
Hirszlu rozpoczęło się odczytanian listy wyser- 
czej do władz Związku, którą przyjęto prawie 
jednomyślnie. Lista ta brzmi jak następuje: do 
Zarządu towarzysze: dr. Bobrowski, dr, Dia- 
mand, R. Jaworowski, A. Rżewski i St. Tom. 
Następnie pp.: St. Kalinowski, A. Śliwińste iT. 
Toep'itz, oraz J. Drwęcii, P. Drzewiecki, Chlam- 
tacz, Federowicz, Tertil, Hrszeł, Zawadzki, Zie- 
liński, Koerner, Kern, Brzeziński, Mrozowsią i St. 
Nowak. 

Na zastępców tow. dr. Forysia (Radom), pp. 
Budzińską, Calunia, Kobyłeckiego, Koślacza, Ko- 
stucha, Nowodworskicyo i Szczepańskiego. 

Do komisy rewizyjnej tow.: Michaiskj "go (Ka- 
ürz) i pp.: Wallasa, M. Jankowskiego, Kostrzew= 
skiego i Ranieckiego. . 


STOSUNEK PANSTWA POLSKIEGO DO SAMO- 
RZAL U. 


Dyskusya w sprawie stosunku władz państwo- 


wych do samorządu była odbiciem dyskusyi, ja- |rząd trąbi na wszystkie strony — 


sekcyi r. Rybicki odczytai wnioski przyjęte przez 
sekcyę jednogłośnie; wnioski zostały przez pie- 
num również przyjęte jednogłośnie. 

W sprawie swojego wniosku o prześlado- 
waniadh i represyach ze strony władz adm ns ru- 
cyjnych zabrał głos tow. Jaworowski. Prawicy 
nie podobało się przemówienie, zawierające akt 
oskarżenia pod adresem władz administracy jnych. 
Rzucano z ław prawicy okrzyki „zaprowadztó 
chcecie anarchię, bolszewizm”, i t. p, na co mów- 
ca przypomniał prawicy, że gdy jej ludzie najmity- 
zamachowcy, bisiu;f., tub j 3141 i drugi arystokrata | 
Troti} zamachy lub głośno mówią w republice o 
zanianie jej ustroju na momarchisiyczny — nie 
jest to przestępstwem, ale jeżeli socyaiista wy- 
kłada swój program — spotyka go kara dwulei- 
niego więzienia. 

Wszyscy jednak obecni zgodził się z tem, 


Ta część wniosku tow. Jawonowskiego u- 


SPRAWY APROWIZACYJNE, 

Tow. M. Michalski złożył dwa wnioski: 1) 
powołać delegacyę z 5 osób, któraby się uda a 
do min. aprowizacy! z przeds awienjem grożn'go 
położenia miast; wniosek ten przyjęto jedno- 
myślmia i obrano do delegacy! tow.: Michaisx;e- 
go i Rżewskiego, pp.: Chlamiacza, Federowteza 
i A. Śliwińskiego. 

Wniosek drugi: zjazd ma ostrzedz rząd, że 
jeli ten będzie nadal traktować potrzeby mias', 
jak dotychczas, to zarządy nuast — rady wraz z 
magistratami — zrzucą ze siebie obowiązki na 
nie nałożone, pozostawiając odpowiedz.alność za 
to na rządyie. 

Auror wniosku poparł go stosunxiem władz 
centr. do magistratu kaliskiego, który wszysiko 
robi, aby ulżyć ludności miasta, spotykają go 
za to karygodnz szykany i piętrzenie coraz więk- 
szych przeszkód. To też rada i magistrat kaliskie 
postanowiły jednomyś'nie zziosić dymisyę, jeżeli 
ten stosunek władz będzie trwał. 

Tow. Arciszewskiego oburza, że pickarze mo- 
gą wypiekać pozakontynzentowo chleb. ile się 
podoba, w sklepach mogą ‘śni za szybami sterty 
bochenków, po ocenach paskarskien sprzedawanego, 
ale wara ma .istraon — mówi ministeryum apro- 
wizacyi — robić zapasy zboża lub mąki u sje- 
tiz na czarną god:inz, bo mazćstraty sprzedawać 
będą ten chleb po minimam2j ozaie, a to paska- 
rzom się nie podoba. Musimy uzyskać nadto u 
rządu, ażeby macistraom wwino było czynić u 
siebie zapasy zboża. 

Wniosek ten tow. Arciszewskiego przyjęto 
jednogłośnie. Po przemówienach pp.: Jankow= 
skizgo (Gawolin), Tryiskiago i Zawadzkiego za- 
brał głos tow. A. Rżewski. Polityka rządu jest 
aktem oskarżenia przeciwko niemu samemu, który 
rozpasaneniu, egctstyczn mu chłopswu i kaście 
ziemiańskiej pozwała siebie prowadzić za nos. 


z ZE WZ Z AZ WO ZW 


ORGIA WOLNEGO HANDLU PIELEGNUJECIE 
iU PODSTAWY DLA NAJSKRAJNIEJSZEGO 
BOLSZEWIZMU. 

Wszystkie rewotucye rodziły się z żołądka. Po 
co mamy istotnie tkwić w zarządach miast, czy 
po to, ażeby zamiast przedstawicieli rządu, nas 
kj w w końcu zynczowa:a? Wierzcno:ków lud 
nie widzi, ich wzrok do nich nie sięga, widzi 
za to na miejscu członków ma ;Hstrattu Í przeciwka 
nim, zupełnie niezasiużenie, skierowuje nienaw;ść 
całą. 

Gdy struna zdaje się być przeciągniętą, wtedy 
„oto wysłano 


ka się toczyła na posiedzeniu sekcyi 4 (sprawoz- zostały do Łodzi 35 wagonów zboża, gdzie wa- 


danie z tej sekcyi wczoraj podaliśmy). Referent 


gonów do dz dnia niema, a łudność nam rzuca 
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oskarżenia. To nie jesi, panowie, pulityka, to 
jest nieszczęście. 

Słyszeuśmy od oficerów-Francuzów, Angf- 
ków, że gdyby u nich tak rządzono — dawny tam 
byłaby rewolucya. (Oklaski). 

Wniosek tow. Michalskiego o podaniu się do 
dyrnisyi, większości jednak nie uzyskał. 

¿PO paru okoiicznościowych przemoryłeniach 
zjazd prace swoje zakończył. 


3 ruchu artystycznego. i 


Wystawa szkiców 

Związku Artystek polskich we Lwowie, 

(m. h.) Niezmiernie interesujące są wystawy 
szkiców, 

Zwłaszcza szkiców artystów młodych, pną- 
cych się dopiero pod górę trudu i wysiłków 
twórczoś i, znagających się z trudnościami tech- 
nicznemi, a równocześnie z suggestyonujący m 
wpływem wielkich mistrzów  ws,órczesnych, 
Kształcić się w wielkiej ska bnicy, czerpać u 
zdrcju wiedzy i kultury artystycznej ustami 
pragnącymi — lecz drogę własną poznać 1 dą= 
żyć nią — to ścieżka wytrwałych, rozumnych 
indy w'dua'ności artystyc'nych. 

Kulturalny widz lubuje się w szkicu, — jest 
to bowiem, jak mówi w jedaym ze swych świet- 
nych dzieł S Witkiewicz, „najszc'e.szy, naj- 
subtelniejszy objaw ar yzmu, w kiórym bywają 
zimateryalizowane naj euniejsze przymioiy ta- 
lentu i indywidualności“. 

| skromna „Wystawa szkiców“ Związku 
arty-tek polskich, urządzona w niewielkiem 10- 
kalu przy ul, Akademickiej 1, dać może wicle 
zadow: lonia i zuinteresow»=ć więc j, niż niejeden 
handla.ski zbiór obrazów starych i nowych, 
dobrych i tand'tnych, jarmark bez żadnej 
myśli przewodniej, jakim bywają nicjedn: krot- 
nie większe nawet wystawy. 

Widać tu szereg jednostek żywych, samo- 
dsie!tych, szukających właściwej urogi swemu 
tale towi. 

Wybitne zdolności i świeżość kompozycyjną 
wykazują prace p R. Szyrajew, której ialeat, 
idący śmiało ku szerszym zamierzeniom, zapo- 
wiada p ękne owoce. 

P. Helena Lang dała interesujące w ruchu 
i ujęciu akty, oraz sz'reg szkiców pejzażowych 
i portretowych, p. P dlewska dobry „Targ na 
rynku łwowskim* trafny w oświeileniu „Ogród 
„inowyś i w in, p. Chybińska cekawy mie- 
wielki „Portret“ (techniką miniatur), p. Doliń- 
ska subielną w tonie „Martwą na.urę*. 

Pp. Alb nowska, Rosenfeld, Korzeniosska, 
Wodzi: ka, Zaleskn, Nowotnowa — to nazuiska 
znane indy widualności, o tzn cz jące się właści- 
wym, zde ydowa' ym już charakterem. 

Z pośród plejady szkiców zwracają jeszcze 
uwagę sudya p. Smolkowny, Sołowi,ówny Kal- 
lav òwny, oraz pyszna karynatura M. Bere- 
zowski j. 

Rz.żbę reprezentuje Luna  Drexlerówna 
(„Kimono*, postać pe'na linczyi W układzie, i 
„Tancerka kieolska*). 

Naogół! wystawa, choć rozmiarami niewielka, 
przedstawia się bardzo za mująco i odwiedzana 
jest „icznie. Mnostwo studyów zakupiono. 

| —0— 
SEE TT PYWWEREENCACTY NICE 
a opuscii prasę i jst do 
KALEN DARZ nabycia w księgarniach, 
kę! daen trafikach | 
< LWOW n 1 
LUDOWY NA ROK 1920 cyi. Głównyskładwlud, 

NEKICZENMESZEUSUETKZCKAM [ow Wydawniczemwe 
Lwowie, ul. Sykstuska 21 Oblita treść informacyjna, 
utera ka i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz 
egz. 10 K., w twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dołą: 

czyć należytość za porto. — Odsprzedawcom rabat. 
Nakład drugi opuścił już prasę | 
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Kinoteatr „CHIMIERA”, nl. Akademicka B. — wyświetla obecnie | 


Senzacyjny dramat z 


Fern Andrą 
w głównej roil p. L: 


GROZNE CHMUR 


Nadto doborowe uzu- 
pełnienie programu. 
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W niedzielę 4. stycznia 1920 odbyło się u 
nas przy tłumnym udziale towarzyszy i towarzy- 
szek <oroczne zgromtdzenie partyj e pod prze- 
wodmictwem tow. Tema. 


SPRAWĘZDANE Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU 
MIEJSCOWEGO 

adal w 1 i pół godzjmnem przemówten;u sekre- 

tarz tegoż bow. Dr, Gressf2. W chwii wyboru 

us erującego komitetu partyn-go orgawzacya pu- 

lityczna właściwie nie isuipana, a Z org. zawo- 


dowych czynnem była tylko Lolo miejszowe koleja- | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ruchu partyjnego w Przemyślu. 


nymi siłami 300 sągów drzewa dla zorganizo* 
wanych roboiników. 

Potężne konsimy kolejowe prowadzone są 
przeważnie przez tow. partyjnych, a z jnicyatywy 
poszczegó!nych członków Kom. part. powsiaty na 
przedmieściach (Wilcze, ul. Polna) jadłoda,n,e dla 
dzieci rob. f 

Sprawozdanie kasowe zdał tow. Wišntowsķk; 
poczem 


SPRAWOZDRNIE Z DZIAŁALNOŚCI KUZU 
RADNYCH P. P, S i 


rzy. Komiłet musiał odoudować org, polityczną Zdawał tow. Dr, Dorosz, Przedstawił on trud- 
i stworzyć na nowo org. zawodowe, kulturalne Ne położenie finansowe gminy i przeszkody na- 
i wspókdzielcze. W Gzasia działa nosy ustępują- potykane w twórczej pracy i dał otraz dz;ałal- 
cego komitetu sprzedano 1050 legitanazyj i 17490 ności klubu na polu aprowizacyi, walki z bez- 
marek partyjnych, tak że przy uwzgiędn"n;u pe. Tobociem, poaatkowem, hygienicznem i szkoi- 
wnej ilości zalegajązych z podatkiem pariyjnem | Nictwa. 

organ. polityczna w Przemyślu liczy z górą 1000 W pięknem, żywymi oklaskami przyjętem 
członków w tem 285 kobiet. Organjzacye zawo. przemówieniu dał nasiępnie pos. tyw D.. Lieter 
dowe rozwinęły się nadal pomyślnie, obok po- mat obraz obecnej syiuacyi politycznzj i okre- 
tężnego koła miejscowego kolejarzy, liczącego 1283 Śl! najbliższe zadania ruchu robotniczego w 
członków (nadio 320 zamiejscowych) powstaly org. , Polsce. 

budowlanych, rob. dziennych, meta'owców, drzew= W da!szej dyskusyi zabierali głos tow. Stompe, 
nych, drukarzy, piekarzy, magazynowych, i po-' Szostakowski, Siegman, Jasiński, Bojko, Gad41- 
mocników gosp.-szyn:,, tak, że Przemyśl liczy Ski, Droniniax i Wątrobsii, — pocz m uchwa'ono 
2196 zawodowo zorganizowanych robotników, gru- jednomyślnie wotum zautanja  ustępu,ącemu ko- 


pujących się przy P. P, S. 

W ciązu 11-mjesięcznej dzia'a'noś-j komitetu 
urządzono 2 demonstracye, 7 zgromadzeń pu- 
blicznych, 2 dzieinicowe, 2 poufne, 9 poufnych 
kobiecych i 6 partyjnych z ogóiną liczbą 19690 
uczestników. 

Zgromadzeń zawodowych odbyło się 8 pu- 
blicznych i 81 poufnych w obecności razem 15.667 
zgromadzonych. 

Nadto odbyto 8 zgromadzeń młodzieży przy 
udziale 320 słuchaczy. 

Ogółem więc w ciągu 11 mies'ęcy odbyło się 
123 zgromadzeń z 35.897 uczestnikami, 

Kornitet' partyjny rozkolportował 231 broszur 
í książek, 2000 ulotnitów i ponad 1000 egzum= 
plarzy pism peryodycznych, w tem 220 egz. „O+ 
światy“ wśród młodzieży robotniczej, nadto pi- 
sma zawodowe. 

Organ'zacya przemys'a ołrestała kongres par- 


tyjny i kongres oświatowjy, I data w październi: | 


ku z. r. micyatywę do zwołania konierency: o- 
kręgowej. 


KOMISYA OŚWIATOWA 


urządziła w okresie pprawoz 'awczym 11 odczytów 
2 pogadanki, 1 przedsiawieni2 teatraine, 1 kon- 
cert, 1 wieczór muzykalno-woka'ny ; 4 wł 'czo- 
ry bajek dia dzieci, przy udziale 1575 słucha- 
czy; stworzyła Dbibliotekę, liczącą dziś 250 to- 
mów i założyła vw lisopadie czynną obecnie 
cztołę partyjną. Z instytucyi kulturalnych rozwi- 
jały się nadto „Ochronka dzjeci robotniczych” 
chór robotniczy, muzyka koiejarzy i kółko a- 
matorskie metalowców. 
Dużo uwagi poświęcił komitet partyjny 


DZIA A_NOŚCI COSFODAZCZEJ. 


Obok zgromadzeń, demtaqył i me mórya'ów, wsta- 
zujących na ciężkie położumie klasy robo.n czej, 
czyniono wszystko, aby w drodze samopomocy 
ulżyć nędzy. Nadzwyczajnym wysiłkom udaio się 
utrzymać w ruchu przez znaczną część roku pie- 
karnię robotniczą, która w tym czasie wyp;ekla 
292.014 bochenków, czyli 584.023 klg. chleba po 
cenie 4—6 kor. za kilogratn. Stworwny s;łams 
partyjnemi konsum ludowy zaopatrywał 327 ro- 
dzin, czyli 1.275 głów; kuchnia robotnicza za- 
 lożona w lipcu 1919 wydała dotąd 11.998 obla- 
dów po cenie 3 kor. za cbiad, nadto organizacya 
robotników dzjennych i dozorców sprowadziła I 
rozdala między swych członków 32.390 klg karto- 
fli, 5200 kig. kapusty i 1,800 klg. buraków 20 
cenach znacznie umiarkowanych (5 h. — 85 h klg. 
tapywofli 1 wor. 10 h klg. kapusty i 2 kor, 10 h 
kig. burakow). W toku jest akcya wyrębu włas- 


mitetowi part, absolutoryum da kasycra i po- 
dziękowanie za owocną pracę tow. Sakretarzowi 


s7% 


galii 151 proc., Szwecyi 218 proc, Szwajcary 
150 proc., Hiszpanii 57 proc., Stanach Zjedno 
czonych 86 proc., Australia 47 proc., Kanadzie 
8% proc, Indyach Wschodnich 51 proc., Nowej 
Zelandyi 38 proc, Afryce Południowej 36 proe 

Widzimy z tego, że w niektórych krajach 
zwyżka cen artykułów żywności. pomimo wojny 
była tylko minimalna Gdy będziemy w posia- 
daniu polskiej statystyki pod tym względem, 
przekonamy się o ile anormalnem jest podnie- 
sienie się cen u nas, Jeżeli weźmiemy pod uwa- 
ge wzłącznie ceny kontyrgens we to przekona- 
my się że i one podnivsiy się o 600=-300 pre. 


'| podczas gdy w Belgi ceny artykułów żywno- 


ściowych wogóle przewyższają jedynie poziom 
pszed wojenny o 267 proc. 

Ciekawy jest wpływ zwyżki cen na poszcze- 
gólne pozycye budżetu robotnika. Tak np. w 
Stanach Zjednoczonych wydatki robotników pode 
niosły się w następujący sposób od lipca 1914 
do lipca 1919 r. 

Żywność 85 proc., mieszkanie 28 proc., odzież 
100 proc., oświetlenie i opał 57 proc, różne 
wydatki 63 proc. Razem 70.8 proc. 

Widzimy, że najbardziej podrożała odzież. 
To samo stwierdzić możemy w Danii, gdzie 
wydatki roiziny robotniczej na żywność pod- 
viosły się o 212 proc. podczas gdy na ubranie, 
obuwie 1 bieliznę o 310 pre. 

-0— 


i towarzyszkom, kierującym ochronką i kuchnią komunikaty. 


ludową. 


W końcu wybrano obszerną 


RADE PARTYJNA 


„w skład której weszli tow. Akslerowa, Bażowski 


Berlingowa, Bojko, Brąglewicz, Dr. Dorosz Do- 
roszowa, Głuszko, Groński, Gadziński, Dr. Gross- 
feld, Grunertowa, Hacken, Hajnowa, Hrynkie - 
wicz, Kanaiocekj, Kinasz, Kłyss, Kowa!ska, Kra- 
marz, Kurasiewicz, Lechmann, poseł Dr. Lie - 


Nowoświat, Os;erda, Pilch, Popiel, Przeorsią. Ra- 
decki, Sjegmann, Schó'zeal, Siwiecko, Stążows g 
Szlam, Szczepański, Szostakowski, Stompe, Te- 


jluk,, Wątrobski, Wiśniowski, Woański, Vogef 


Wiśniewska, Wojtowicz, Wunsz i Bulwiński. 

Po 4-modzinnum trwanju zamkaął tow. Te- 
łuk zgromadzenie, które imponującą iością 0- 
becnych i nes.rojcm, było dowodem, że partya 
nasza w Przemyśiu wzmocniła się w minionym 
roku i że da'sza pracą rażnie naprzód pójdzie. 

W poniedzjałek 5. siyemia odbyło się 
w szczelnie nabitej dażej sai domu robotn,czego 
zgpomadzenie ludowe, na którem pos. tow Łań- 
cucki i Dr. Liebeamonn omaw,ai obecną sytu- 
acyę po'ityczną i prspodarczą w kraju W przyje 
mowanych busziwymi ok'ascami przemówien/a:h 
dali mowcy, obraz gospodarki rządowej, przed- 
stawili panującą nJ i (cheo5 i osirzegaj przed 
przed.użaniem wojny w cudzym prowadzonej ;n- 
teresia. 

Na wniosek tow. Jasińskłego przyjęło zgro- 
macdzenie rezoiucyę, protestującą przecjw wojne 
i domagającą s,ę od rządu polityki uwzględnsa'ącej 
żywotne potrzeby ludu po'skiego. Wśród śpiewu 
„Czerwonego sztandaru“ zam!:nął przewodniczą- 
cy tow. Nowoświat to imponujące zgromadzen'e, 
i —0— 


Wojna i ceny. 


O zwyżce cen na rynkach międzynarodowych 


informuje ostatni zeszyt „Weliwirtschafiliche 
Nachrichten* Instytutu für Seeverkechr und 
Wehwutschaft w Kilonii, Cickavem jest, jak 
różny był wpływ wojny na ceny w poszczegól- 
nych krajach Tak ceny detaliczne artykułów 
spożywczych podniosły się: 

w Belgi 267 proc, w Danii 112 prot.. Fran- 
cyi (Paryż) 161 proc, (inne miast. Francyi) 
193 proc., Anglii 116 proc., Holandyi 110 proc. 
Wło-zech 181 proc,, Norwegii 171 proc., Porlu- 


POSIEDZENIE klubu radnych PPS. odbę- 
dzie się w niedzielę o godz. 12 w południe w 
Red. „Dzienn ka*. Sprawy bardzo ważne. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU KOMISY! ZAWO- 
DuWEJ odbędzie się w poniedziałek dnia 12 
bm. o godz. wpół do 7 wieczór w sali Rady 
Rob, Rynek 8. Wzywa się te grupy które nie 
b ały udziału na posiedzeniu 5 bm. ażchy u 
siebie wybrali członków zarządu i takowych na 


bermann, poseł Łańcucki, Mandel, Dr. Mantel, posiedzenie wydeiegowały. 


SOKÓŁ II we Lwowie ul. Kętrzyńskiego u- 
rządza w solotę dnia 10 stycznia Wieczornicę 
z tańcami. Początek o 9 wieczór. Wstęp 10 K. 

W NIEDZIELĘ 11 bm. odbędzie się wieczor- 
nica taneczna w stow. stolarzy „Zgoda* od g 
6-iej wieczór ui. Piesza 1. 2. , 

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW SZEWSKICH 
odbędzie się w niedzieię, dnia 11. stycznia b. r. 
o godz. 10 ;rzedpołudniem w lokału Rynek 8. 
l. pętro. — Bardzo ważne sprawy zawodowe! 


STOWARZYSZENIE ROBOTNIKÓW P.E- 
KARSKICH urządza w niedzielę t. za. ii-go 
stycznia op!atek. Rynek 29. I. p çtro. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY GAZOWNI! W so- 
botę dnia 10. bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w lckalu Rady Robotniczej, Rynek 8, Zgro- 
madzenie z porząukiem dziennym: 1) Sprawa 
ko sumu: 2) Sprawy bieżące. — O liczny udział 
uprasza: Komiiet. 

WiELKIE ZGROMADZENIE Lndowe zwołuje 
Zydowska socyalnasdemokratyczna partya ro- 
Lotnicza (Poale-Syon) w sobotę 10 b. m. o godz. 
3 po pot. w sali „Jad Charuzim* Bernsteina 1) 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sytuacya polityczna, 

2) Lichwa żywnościowa i mieszkaniowa. 

Robotnicy jawrie się licznie |! 789-—1 

STOW. STOLARZY „ZGODA“, przy ulicy Pie- 
szej |. 2 podaje do wiadomości, że lekcye tań- 
ców rozpoczną się 13 go stycznia 1920. Wpisy 
przyjmuje się każdego dnia między 6 a 7 go- 
dziną wieczór. ZARZĄD. 575—7 

STOWARZYSZENIE PALACZY í robotn,ków 
kolejowych urządza wspólny opłatek w niedzielę, 
11 bm., na który zaprasza wszystkich członków 
początek o godz. 3 popołudniu, w lokalu przy 
ulicy Bilińsińch 1. 18. Rz 
—— * 


Minotezir Pasaż Nowość! Premiera! Nowość! Wielki dramat delektywny w 4 częściach 


Pashe Nritrojamohn:: I p. wi: 


| ad. 
Dd czwartku 8 styczna 1920 JĄ 
i w dnie następne, d 


udząca sie Venus 


"W głównej 


ra my P ANTOMAS. 


Żakończy: Arcywesoła komedya 


PARE zaa. M 


Prowokacys Prusaków 


Słowiańszczyzny nia ustają 


CIESZYN. Pat. Według zestawień urzędowych 
aresztowali Czesi od 15 „rudnia z. r, 19 Pola 
ków, a między nimi 16-letniego ucznia, synu 
burmistrza z Olbrachcic, nazwiskiem  Józeia 
Lannosza, Odwiez:0no go do Karwiny, gdzie 
czescy Źźołnierze przy wiązali go do słupa i ziili 
do krwi. Znęcanie się przerwał dopiero oficer 
czeski, Po tej egzehucyi skonstatowa o, że za 
szła pomyłka, albowiem chciano aresztować nie 
Józela Lankosza, lecz jego brata, Po 14 dniach 
więzienia wypuś ili Czeu ucznia kohutka. Clło- 
piec wrócił do domu zupełnie wyczerpany wię 
zieniem, 

FRYSZTAT. Pat. Śląska rada szkolna w O 
pawie pismem z 17 grudnia z. r. Nr. 2215 za 
wiadomiła kierowników wszystkich szkoł poz 
linią demarkacyjną, że sz-oły te wyłącza się z 
pod kompetencyi rady szkolnej powiatowej we 
Fiysztacie i Ci szynie i poddaje sę pod kom- 
pstencyę insp: ktora czeskiego w O.łowej. Prze- 
ciw temu zarzą lzeniu, nuruszającemu w sposób 
jaskrawy układ paryski, wystosował: powiatowa 
rada szkolna w Cicszynie prolesi do wisyi koa- 
licyjnej. 


| aS Pada Pa ww u mj 21 OWÓRÓJWI Gato | 
|*| OGŁOSZENIA. |7 v| 
UW ażne 


Buchaltera zdolnego dla konsumówi xooperatyw 


p'szukuje zakład przemy- thustki wełniane i bawełnia- 
słowy. Zajecie w goaz'nacnjine | łó' na białe i kolorowe, 
wieczoriych. Wiadomo:ć w|pończu.hy i skarpetki po ce- 
administracyi. nash hurtownych polec: 


LUD VIK ZWOL ŃSKIi Ska 
Kas SĘ łą sprzedam za 4.000 Kraków, Batorego ó. 
Kor. Wiadomość : ul. Sodo- 


wa | 4, I p. na prawo. 


Wertueimowsną ma-j 


Sanoit da Pań! 


stolarskich 
Czeladz Przy mie _M.|Przez czas posezo' owy wy 
Szkielski Lwów, ul. Ossolf ń.|kcnuje suknie, kostyua y 
skich 10. 812—10 'łaszcze, oraz przerabia po 


nader nizkien cenach kra 


P ni uzdolnione do w ec damski 
â y szycia poszukuje JOZEF FLICK 


ie lj 
Pracownia sukien damsnich Blacharska 20 II p. 
starsza ko "ieta. 


Planunga Pier Murarska je 
871-— 
Wd" „Wa, chora cieżko, 
fortepianów pozostaje w skrajnej nęczy 


r l 

Stro’ G! 'el organmistrz. | bez uv ana Łaskawe datk 
Ratio śicż, Szeptyckich 6.|qla niej oraz części ı brania, 
przyjmuje reparacye 856—12 proszę składać pod „Nę- 
cui ęc ta a aka" ÓW Adr inistracyi, 
DOBEDZZAME Lwów ul. Syksiuska |. 21. 
Ea OR TS 03 CA WICĄ A FEE YZ PY aI ae Neevan n 
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

CHORE BY leczy asd alis a dr, 


FRISCH, ulioa VvVałowa 1 1. 
Wstrzykiwanie prepaiatu Neo Sa.varsanu tylko przed- 
8 


(auli 72—26 
E kauczukowe i imetilowe wy 


PIECZĘCIE a konuje po najtańszych cenac: 


pytowainn mtor Maks Giaserman 


Mmykmtrumiem |, 18 


Tokarze, ślusarze, elektro- 
technicy, cieie i stróże nocni 
znajdą natychmiastowe zaęcie w warsztata b 
samochodowych Lwów, Na błonie 5. na dobrych 
warunkach. 870— 2 


Monegramy w złocie i srebrze 


wykonuje po najtańszych cenach 


R l. Goidgeier, 


UL. SYKSTUSKA 
DU” L. 17. 9u 


Kompletne | wyprawy Kuchenn 


= 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nr. 10 


Gmina miasta Lwowa 


zakupiła dla celów zaopatrzenia lu- 
dnuści po niskich cenach większą ilość 


ubrań robotniczych, studenckich 
i dziecinnych bucików, męskich, 
koszul damskich i męskich, swe- 
sterów, ogrzewaczy puisów, Spo- 
dnic, kurtek damskich tudzież 
materyi łokciowych 


Towary te są do nabycia za okazaniem 
legitymacyi spożywczej w sklepie miejskim 


przy ul. Korniaktów 3 || 


(boczna Krakow skiej), 


wro z ZZ O O ZZA ZZOZ ZZ ZE a a 


Niniejszem zawiadamiamy, iż na skuiek żą 
dania przeszio połowy czionków zwolujemy 


Nadzwyczajne Walne Zgrom dzenie 


Pierwszej Spoiki wytworczej wyroków kuśulerskich 
stow. zar z ogr poręką 


na dzień 11: stycznia 1920 o godz. 6: pop 


w lokalu stowarzyszenia we Lwowie Rynek 44, 
z następującym porządkiem dziennym : 

l. Zmiana stat-tu w szczególności a) $ 27 w 
sprawie terminu zwyczajnego Walnego zgro» 
madzenia, 

b) $ 34 w sprawie warunków, pod jakimi 
można nabyć prawo czionkowstwa, 

c) § 42. w sprawie wysokości udziałów. 

d) $ 52. w sprawie iozdz ału dywidendy. 

', Sprawozdanie dyrekcyi i ewentualny wybór 

nowej dyrekcy! i rudy nadzorczej. 

Wnioski i interpelacye. 

O ileby na tem zgromadzeniu nie było kompletu 

złożoneg » z 2/5 czło sków stowarzyszenia odbędzie Się 

następnie Walne Zgromadzenie z tym samym rorząukiem 

dziennym ania 18 styczna 192) które po myś: § 31 


siatutu bez względu na il ść obecnych zdolne będzie 
do powzięcia prawomocnych uchwał. 


3. 


Lwów, dnia 8. siycznia 1920. 
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tuśki 1 bibuPki © riran 


RET 
Rsk po O b. n r pse | 
Ba są najlepsze, 


£ Nę sko ło k kok dE R = |K 


Dentysta dr. Lewandowski! STRMPILI 


BDOEUCELIWIEa I PASZY EFUN 


== ŚWIERZBY = 


wy tę ż>uj 4Ow0 JAKO krosty nsa Wwe 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 6 Kor., 12 Kor. ! I8 > 
MrvŁO DOTEQO: 5 Kor. 
ZIÓLKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Lb, 


IODYNY SLIZAD i WYP ÓBM 


wit 1 ETNEA, LADA, „PL GOŁOCADASKI 


moża icz 


UM IKE-A.|) e 


| | Dra Antoniego EB 'umenfelda 


Chorob, skóry, włosów. Kosmety« 
ka lekarska Cheroby weneryczne 
Röntgen. Lampy kwarcowe, Darson= 
walizucya Eoadoskopia. Diatermiąa. 


| ia Klementyny Taóstiej 1 (chat hotela fegra. 


Do Poznania i Warszawy 
ładuje w najbiiższych dniach. 
Przyjmaje rzeczy przesiedlenia 


i inne przesyłsi do transportu 
« łamże z ubezpieczeniem. :: 
BIURO SPEDYCY JNO-PRZEWOZOWE 


Niarya Adamowska 
PROW — ULICA CZARNECKIEGO 1. 


AW 


TABLICE MRGROBROWE R. 30 

MORBOGRAMY SREBRAE ALI 

TABLICZKI MOSLĘZAŹ A 15 
STRNIFILIE RAUCZUKOWZE 


m oras MBTA LO WY A m 
WYKONUJE GUSTOWNIE ! SZYBKO JEDYNIE FIRWA 


wiówaczy D. WEISS z 


PIECZĘCI 
Lwów SYRKTUSAKA 13 1 PITRY 


g g EEE SETA: 


Prawdziwą giiceryng do rax 
1650— 19 
Ludwik Kleszowski 
Główny skłzd farb I materyałów 
Akademicka l 3. 


poleca najtaniej 


Twów, ul, 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA! Dwa paita męskie 
(prawie nowe), kilka par spodni, buciki męskie Nr. 41, 
42, gramofon, łóżko blaszane Í drewniane, biurka 
damskie i inne różne przedmioty. — Sklep komisowy, 
Sobieskiego 15. 


D oeaan 
kauczukowe i metaiowe Wi- 
konuie po najtańszych cenach 
UL. SYRSTUSGA 
WAR In 17. Wy 


rytownik I. Goldgeier, 


Lwów, pi Halicki 7, fi p. Praco xnia techniczna 


e 


oraz wszelkie kuchenne naczynia ' 
FPOLIECA NAJTANIEJ NOWO GTWORZONY MAGS AYN (za gmachem Banku kupieckiego), 


ROMAN KALCZYŃSKI 


ŁWÓW, EL SUBIESRIEGO 12 


SWIADECTWO TOŻSAMOŚCI 


twtywwboyttorte* (NOA VIZORE) wowwiwewytwyweww 
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i inne aruki gminna peolscx = 
Drularnia fign, Jaegeorz 


L""r>owie, ul. SYJKSGKUW s£6+ BG. 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska OW 


